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Stu f eine g e jM t e  A n fr a g e  hat bie f)of)e f . f .  © ta tt lja lie r e i  m it  ( M a ß  » .  7 . 2>uni 
1861 . 3 . 3 6 9 5 2  en tfette ten , baj? © e lb fa m m ln n g e u  in ber © c f )« le , w elche ben S ln fa u f eines  
9?am en 3tagS gefcb en feS  fü r  ben Sefyrer begweefen, ba fte 3«  a rg e n , eine S e ljr a n ß a lt  fo m *  
prom ittiren b en  SEftij?bräuchen Slnlajj geben fo n n en , an  allen unterßeljenbett Sefjranflalteit
ffrengfłenś jn  »erb ieten  feten. 2 lm  18. 2>unt 18 6 1.

3. t 627 .
SDte (gmditung einer t̂abtnaifchW tft aUevi)£ä>it genehmigt.
S a u t GśrlajjeS beS h ^ n  © ta a tS m in iß e r in m S  » o m  21 . g e b r n a r  186I - 3 . 9 9 1 7 /? 8 6  

haben © r  f . f .  2lpojtolifcf)e -Jttajeßät ä lllsr g n ä b ig ß  ju  genehm igen  gerw^t:
1. £ )u 0  in © a l i j i e n  eine m it ben R ech ten  einer öffentlichen  S eh ra n jfa lt  an S geßattete  

3*iabinatfchule errichtet, unb ber Ä o ß e n * 2 lu fw a n b , in  fo  w e it  fotch er nicht <*nS einheim ischen 
D u etten  gebeeft w erb en  fön n te , anS  bem  b erm a l m it  bem  fatholtfchen  »e re in ig ie n  tfra e litff 
fchen © < f;U lfon be  b eßritten  w e rb e ; fe rn e r

2 . baß  ber ifraelitifche © c h u lfo n b S a n th e il auS  bem  fatf)olifcf)en © c h u lfo n b e  m it  bem
ju r  3 e i t  feiner @ in »e r le ib n n g  b eßan b en en  Ä a p ita lS b e tr a g e  in 5 %  D b lig a t io n e n  im  3ßom i*  
n alw erth e anSgefchteben, fo fo r t  ber 33erw en bu n g fü r  ifraelitifche © c h n l*  « n b  U n te r r ic h te  
gweefe jn rü tfg eg eb en  rnerbe; bann

3 . baß  » o n  ber  b ish er ig en  g o r b e r u n g  ber © h ttm a ß a l*  u n b  ph ifo fpph iföhen  © tn b ie n  fü r  
b ie 9 fiab in atS fan b ibaten  in © a l i j i e n  a b g eß a n b e n  « n b  ftch m it ö em  23ew eife  ber 3 3 tlb «n g ,
w elche baS U n tergh m n a ß n m  bietet, begn ü gt w erb e .

SDieS w ir b  in f to lg e  h* © ta t t l ja l .  (S rfa^eö » .  2 8 . EÜJai l. % 3 -  1 5 8 6 1 . ju r  allge* 
m ein en  Ä e n n tn iß  m it  bem  23eifafce g e b r a u t ,  baß  t>ie 33erhanblu n g  w egen  Gśrruptnng ber 
9 fJabbin at=© ch«ie  in S e m b e rg  m it  bem  ö e f ir e b e n , baß  fo lch e  m it  bem  näthften © tw b ien ja h re  
in  baS  Seben  trete, in S ln g r if  g en om m en  w irb , fe rn er , baß  b ie S luSfcheibung beS ifraeliti=  
fehen © cb n tfo n b e S  m it 53eginn  beS 33erw altungS*2>ahreS 1862 b. i. m it 1. ,3ß o»em b er 1861 

er fo lg e n  w erb e . S lm  20. 2>wni 1861.
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Ł. K. 1705.
Odsetki od Obligacji pożyczki narodowej w brzęczącej znowu monecie.

W edług Bozporządzenia W . Ministeryjum finansów z d. 14. czeiwca r. b. L. 14 
w Dzienniku Praw Krajowych Części X X X . z 15. czerwca r. b. umieszczonego, odsetki 
od Obligacyi pożyczki narodowej po 1. kwiet. r. 1861 zapadłe znown w brzęczącej mo­
necie wypłacane oędą. Z  Pos. 27. czerwca 1861.

X. K. 1550.
D ziękczynienie od  Tow arzystw a D zieciątka Jezus i wezwanie.

Rada centralna rzeczonego Towarzystwa Wied. poświadczając Odezwy z dnia 10. 
kwietnia r. b. odebrane z Dyecezyi 200 złr. na rzecz Missyi w Chinach celem wykupienia 
i wychowania dziatek, i dzięki składając za ten dowód litości, poleca siebie dalszej opiece, 
załączając kilkaset obrazków i Metalików do obdzielenia tych, co albo przystąpili do wspo- 
mnionego Towarzystwa, albo później przystąpią, tudzież Sprawozdania C S e r ic fy te ) z  r. 1859 
i wykazy rachunkowe do rozesłania po Dekanatach...

Z  nich wyprawiamy z tą kurendą po 1. egzemplarzu tak Sprawozdania •/. jako i 
rachunku •/. dla każdego Dekanatu do przejrzenia i przekonania się, że Towarzystwo W ie­
deńskie odłączyło się od Paryskiego, które miało dochodu 1,254.266 frank, w r. 1859 i że 
Wiedeńskie w tymże samym roku zebrało 11119 złr. kr. a z Dyecezyi Naszej po raz 
pierwszy 51 r. 60 c. że nadwyżek liczyło 15265 zł. 2S kr. wydało 13041 złr. 66 c. 
zostało mu 13929 złr. 67 lj% c. 3 duk. i obligacyja pożyczki na 20 złr. na dalsze wycho­
wanie dziatek i t. d. których w samym Hong-Kong znriduje się 400. przeszłe. Siostry Ś. 
Pawła wyglądają na nowo pomocy z Europy, aby większy plon na niwie tejże zbierać 
można. —

Jałmużna dzięki Najwyższemu hojniej co raz wpływa na ten cel pobożny z Dy­
ecezyi Naszej. Nie ustawajmy i zbierajmy. Dzieciątko Jezus sowicie nadgrodzi dziatkom i 
rodzicom te dary, któremi okazują miłość ku Niemu w niemowlętach chińskich.

Obrazki i mętaliki uzyskane zatrzymujemy w kanclaryi, z których wydzielać bę­
dziemy albo przy podz.ękowaniu za odebrane sumki: albo w skutek Odezw Dekanalnych 
w tych miejscach, gdzie dziateczki liczniej przystępują ao pobożnego Towarzystwa tego. De­
kanat Dobczycki i Parafia Bialska już odebrała pewną takowych ilość.

W  sprawozdaniu są niemniej wyliczone odpusty i obowiązki dziatek do Niego przy­
jętych; tudzież umieszczona formuła błogosławienia ich w lwięta Towarzystwa.

Z  pos. 20. czerwca 1861.

* ) Po tej wysełce pod dniem 28. Lut. r. b. a porachowanej od Towarzystwa na r. 1861 wpłynęły jeszcze 
kwoty różne nad 100 ZłR wynoszące, które później do Wiednia przesłane zostaną.
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Hr. szk. 1454. z r. 1860. 
Rozprawa o przyzwyczajenia, jego sile i w pływie przy wychowaniu 
dzieci i młodzieży, czytana na konferencyi szkolnej przez pewnego Nauczy­

ciela (w  skróceniu
Przyzwyczajenie (Jlngetńoljnung) rodzi nałóg, a nałóg staje sie orugą natury 

prawdziwości tego zdania dowodzi już to, że jest przysłowiem. Zadaniem więc nauczyciela: 
w powierzonych swemu prowadzeniu dzieciach dobre wszczepiać nałogi, zwyczaje, które złe 
same przez się wyrugują przyzwyczajenie tychże do dobrych obyczajów lepiej nierównie 
skutkuje, niż zwyczajne uczenie zasad moralnych, bo tamto wchodzi od razu w czyn i życie, 
te stają się często li rzeczy pamięci.

Przez Nawyknienie powstaje, kształci się zwyczaj, nałóg; przyzwyczajenie zaś 
czyli nałóg jest przez pewne okoliczności spowodowana skłonność do pewnych czynów, 
popęd niemal mimowolny do nich, łatwość do wzniecenia pewnych uczuc i do pewnego dzia­
łania bez samowiedzy podnięt lub przynajmniej bez namysłu przy rozpoczęciu czynu. Jeżeli 
czyn z namysłem i skierowaniem woli się wykonywa, natenczas nie jest już czynem li na- 
wyknionym. Jak przykład z zewnątrz działa i człowieka porywa: przyzwyczajenie pobudza 
go niejako z wnętrza. Jak przykład bardziej wpływ, któremu trudno się oprzeć, na duszę 
wywiera: pociąga przyzwyczajenie raczej cieleśnie, przeto skutkuje pewniej i trwalej, gdyż 
niejako z ciałem i krwią człowieka jest zrośnięte. Przypatrzmy się n. p. |ak ten, który 
swojej nawjknionej drzymki popołudniowej mieć nie może, z rzędzi i ni ̂ zadowolniony się 
chmurzy, gdy przeciwnie inny podobnym się stawa, gdy przeciw zwyczajów1' za długo lub 
nie w swoim czasie sypia. Są ludzie, którzy na powonienie potrawy w każdym czasie by jedli, 
inni zawdzięczają prowadzeniu rodzicielskiemu, że prócz czasu zwykłego kiedy indziej o ja - 
dle nawet nie pomyślą. Kto przyzwyczajony co rano, w południe i wieczór pacierz zmówić, 
temu coś brakować będzie, póki go nie odmówi; gdy przez zapomnienie wieczorem uśnie, 
nie odmówiwszy modlitwy, za przebudzeniem w nocy ją odmówi i wyraźnie jest nieukonten- 
towany, że ją. w swoim czasie opuścił. Niektóre dzieci nie nmieją rachować bez pomocy 
palców. Gdyby im kazano rękę w kłąb złożyć, nie potrafią najłatwiejszego zadania rozwią­
zać, bo gdy im pierwsze pojęcia rachunków dano na palcach, nie odzwyczajono ich od tego, 
a za młodu nawyknione, stają się w dalszym wieku smiesznemi. Gdy kto chwalebny na­
będzie zwyczaj w dzieciństwie, nie wychodzić z domu bez przeżegnania się, czyni to jako 
dziecko może bez myśli; gdy później rozum się wzbudzi, będzie przytem już myślał: wszystko 
nieci będzie na chwałę Pana Boga; błogosław mnie Ojcze, Synu i Duchu św,u

A  chociaż zostawszy żołnierzem lub obcując z towarzyszami lekkomyślnymi, na 
ten zwyczaj może zapominać będzie, jednak gdy stanie się mężem samowładnym; gdy wr 
szkole życia się przetrawi, gdy mu, jak mówią, rogi utrącą, powróci dc starego chrześcijań­
skiego zwyczaju i nie weźmie się do pracy ani podróży bez przeżegnania się. Przy roz­
poczęciu każdej sprawy wzdychać będzie do Boga o Jego błogosławieństwo. To przyzwy-
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Gzajenie tak się w nim wkorzeni i z życiem złączy, iż mu»iałby się wyraźnie jemu oprzeć 
i siebie zwalczać, gdyby to chciał opuścić, bo mu się mimowolnie nawinie pytanie i czemuż 
to chcesz opuście?

Takie przyzwyczajenie utrzymuje człowieka w miłym stosunku do Boga, chroni 
go w niebezpieczeństwie i pokusach od złego i staje się bodźcem ku dobremu. Nie bez wzru­
szenia wspomni każdy syn dobry swego ojca, który go napominał: „Miej zawsze P. Boga 
przed oczyma \u — Przedstawmy więc sobie człowieka, który tylko dobre ma zwyczaje, 
z jaką on siłą lgnie do dobrego, i że przezwyciężenia się potrzebuje, ażeby co złego po­
pełnił. —  Jak trudno zaś wybrnąć nałogowemu z bagna nawyknionego narowu! Straszne są 
grzechy nawyknione, bo trudne jest odzwyczajenie się.— Przyzwyczajenie jest zatem siłą, 
bo zaspokojenia swego siłą wymaga; a mnóstwo być może przyzwyczajeń w życiu ludz- 
kiem; niemal rzeeby można, że życie ludzkie na wykonywaniu przyzwyczajeń schodzi. Przy 
wychowaniu więc dzieci najwięcej zawisło, aby wszczepiać zwyczaje dobre, wprawiać w na­
łogi potrzebne zawsze. Zaspokojenie nawyknień stopniować się może prawie aż do potrzeby 
koniecznej, iż nadzwyczajnej użyi trzeba siły —  duchownej lub cielesnej—  do sprzeciwiania 
się żądzy a i po przezwyciężeniu się jest zwycięzca —  słabym z powodu walki wewnątrz 
stoczonej.

Gdyby moralność równie z liczbą maksym życia, reguł, nauk, i napomnień wzrastała, 
musiałaby dziś wszędzie kwitnąc, bo takowe pooawają szkoły podostatkiem; napełnione są 
niemi różne książki, wszystkim przystępne; a jednak tak nie jest z powodu braku nawyknie- 
nia do niej. Mnóstwo pojętych i uznanych prawd prędzej się zapomni, niżeli jedno dobre 
nawyknienie.

Niektóry leniwy żebrak zapamięta sobie nawet kazanie o pracowitości; wśród we~ 
stchnień będzie je powtarzał, a jednak nie weźmie się i do najlżejszej roboty. Nadewszys- 
tko dodają przyzwyczajenia rączości i zwinności ciału, siły i wytrwałości duchowi. Kto do 
pracy, wstrzemięźliwości, zaparcia s‘ebie samego, skromności,, posłuszeństwa, do porządku i 
czystości z młodu nawyknie, ien i w starości cnotliwym będzie —  i odwrotnie. —  Przy­
zwyczajenie jest zatem siłą , której użycia w wychowywaniu dzieci i młodzieży dość ocenić 
nie potrafimy. Dalszy ciąg nastąpi.

Z Konzystorza Biskupiego.
Józef Alojzy, TarnAw d",a *T-

P A W E Ł  P 1K IL SK 1.
Biskup Tarnowski. Kanclerz.

Tarnów i Jasło. Drukiem A . Rusinowskiego, 1861.


